
Nr. 1 3 5 Kraków, Poniedziałek 15 maja 1316. Rocznik XXV,

miesięcznie
z  o d s y ł k ą .

miesięcznie 2 M. 30 f.. 
^  ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amcr.

O d m o w o  w  Krakowie 40 h .,
> 1 dostawą do domu 46 h.

113 numeru
iec

J * *  .
pocztowej. —  Redakcya 

nie zwraca i bezimicn-

^ j e d y n c z e g o

^^••Bacye otwarte sę wolne od
1 0 h

w  ■ ,  U 1Ł  t w t a u ł  I  u w . i m i Ł i .
” *> listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6  w ieczorem .

R e d a k c y a  i A d m in is tra c y a  
K ra k ó w , D u n a je w sk ie g o  b.

T ele fon  Rcdakcyi N r. 396. 
T e le fo n  A dm in istracy i N r .2314.

Konto czekowe N r. 34.095. 
Fach pocztowy na listy N r. 166. 
A d re s  t e lc g r . : Naprzód Kraków.

D z ia ł  in s e ra to w y ;
u l .  G o ł ę b i a  L. 2. I. p.

(R óg  u l. B rackie j) 
T ele fon u  N r . 1354.

Konto czekowe 919.
C eny ogłoszeń: Za miejsce w ier­
sza petitem  24 h. Za miejsce w ier­
sza petitem  w  nadesłanem 60 h

Czego Ala nie czyni?
. *6io p rz y ta c z a  p r a s a  s e rd e c z n e  s ło w a , k tó -  

W ital p r z y b y łą  d o  L o n d y n u  r e p r e z e n ta c y ę  
ro s y js k ie j ,  p r e m ie r  a n g ie ls k i  s i r  A s ą u i th ,  

z a ra z e m  g o ś c i ,  i le  c z y n i A n g lia  d la  
w?Mej s p r a w y  k o a lic y i. 

k j  Z apale k ra so m ó w c z y m  A s ą u i th  p o s u n ą ł  s ię  
4  A te S °  z d a n ia : » W  ro s n ą c e m  je d n o c z e n iu  

I ag lii z  R o s y ą  t rw a ła  sp o c z y w a  n a d z ie ja  
ijj ,ltld z k o ś c L .“ i  sp re c y z o w a ł to k  sw o je j m y -  
^Ud i je sz c z e , w y w o d z ą c , że  c h o d z i tu  o  o d - 

.w s t r z ą ś n ię te g o  g m a c h u  k u l tu r y  e u ro -

m o ż e  b y ć  co ś  b a rd z ie j u rą g a ją c e g o  rz e -  
^ .  ‘s to śc i, n iż  p ro m o w a n ie  R o s y i n a  w sp ó łb u -  
^ a i c z e g o  k u l tu r y .  T e j R o sy i, św ie ż o  w ła ś n ie  
^ t i  io n e j s k a n d a la m i, p o c z y n a ją c e m i w  , r a s -  
\ vc]?ac*2ieŁ e a rs k ie j ,  w  g a b in e ta c h  m in is te ry a l-  
(t0 > g d z ie  m ó g ł s p ra w o w a ć  w ła d z ę  ta k i  C hw o- 
tąjjj ’ j a wn i e  p o m a w ia n y  o  sp is k i sk ry to b ó jc z e , 
H » | p eb o m lin o w , n a p rz e m ia n  to  p o d s ą d n y , to  
^ 'M a n y ,  a le  z a w sz e  z  p ię tn e m  n a jw ię k sz y c h  

W —  a  ^ ° ń c z ą c  p r z y  d ru g im  b ie g u n ie  n a  
tty j^ s e c in n e j t łu s z c z y , u g a n ia ją c e j s ię  za  „p a - 

CZuern i“ o k a z y a m i d o  p o g ro m ó w  i r a b u n -

tęp le z n a m y  je sz c z e  s k ła d u  o so b is te g o  o w y c h  
tąję ®ze n ta n tó w  ro s y js k ie j  D u m y , p rz y jm o w a n y c h  

^ g o rą c o  p rz e z  A s ą u ith a .
w  ich  lic z b ie  b y ł  i p o s e ł S z in g a re w , 

ląjj y n a  p o s ie d z e n iu  D a m y  z  d n ia  3 0  m a rc a  
Hfj' C h a ra k te ry z o w a ł  ro s y js k ie  s to s u n k i i ro sy j-  

ę  ° - g a n y  rz ą d o w e ;
m n ó s tw o  —  m ó w ił —  d o s to jn ik ó w  w oj- 

i  c y w iln y c h  n ie  w s ty d z i s ię  b r a ć  ła p ó ­
wy A P rz y cz em  ci n ie lic z n i, ja c y  s ta ra l i  s ię  w al- 
Cąj p rz e c iw  ła p o w n ik o m , tra c il i  s ta n o w isk a .

s tró j p a ń s tw o w y  R o sy i p rzes iąk ł nsw skróś 
tięp °lnośoig zwalczania nadużyć. O b jaw ó w , o  ja -  
i i M ó w i ł  P iro g o w  z a  c z a só w  w o jn y  k ry m s k ie j ,  
tłon ̂ z ło d z i e j s tw o  rozztodzieiło  s ię  w nieskoń- 
tto|6 o b ja w ó w  ty c h  n ie  u s u n ę ła  a n i  kon* 
'ioy, P a ń s tw o w a , a n i  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  n a ro -  

j a n i o p in ia  p ra s y .  
il<wen c a r a t  m a  b y ć  —  w e d le  A s ą u i th a  —  od- 
W Clelem  k u l tu r y  w  E u ro p ie !  T e n  c a r a t ,  w y- 

sz cz eg ó ln ie  n a  g ru z a c h  P o lsk i —  P o lsk i, 
w  ro k u  b ie ż ą c e m  125-lec ie  z d u s z e ­

n i u , ! ^ 13*6 in t r v S4 ’ p rz e m o c ą  r o s y js k ą  k o n - 
H it  ’> k tó ra  R z e c z y p o sp o lite j o d n o w ę  i roz- 
^  p  'Vró ży la ... T e n  c a ra t ,  o p e ru ją c y  f ra z e se m , 

‘Ska b y ła  p a ń s tw e m  b e z  zd o ln o śc i d o  upo- 
\ , v? * a n ia  sw y c h  s to su n k ó w ', a  te r a z  d a ją c y  

'sko tak ich  s tosunków  —  w wieku XXI 
^ięL11 ca r a t ,  k tó r y  o b ch o d z i! 5 0 -lec ie  w ie sz a tie l-  

.f?ąd ó w  M u ra w ie w a  w' W iln ie , g d y ś m y  ob- 
s e tn ą  ro c z n ic ę  b o h a te r s k ie g o  z g o n u  ry -  

bez  s k a z y  k s ię c ia  Jó z e fa  P o n ia to w s k ie g o . 
pkieCai‘a l, w  k tó ry m  n ie  d o  p o m y ś le n ia b y  b y ły  
%  ? °b c h o d y , j a k  n ie d a w n y  w a rs z a w s k i,  bo  
W  M o b ilizo w an ie  k ro c i m ie sz k a ń c ó w  n a  u li-  

r ° z h u k a ło b y  s ic  w n e t  w  s z e re g  a k tó w  dzi- 
p P og rom ów .

p r z e p ro w a d z a n ie  ja k ie jś  p a ra le li  po- 
n a ro d e m  n a s z y m , a  R o s y ą , p a ra le l i ,  czy  

ik lą ^ CZtv‘e u jm o w a n e j,  cz y  w sp ó łc z e śn ie , w y -  
jY, Qa ja k iś  p r z y k r y  ż a r t .

We :e je sz c z e  barbarzyństwa tk w i w  c a ra c ie , 
j i j ^ eszcze  kultury z d o ła liśm y  p rz e c h o w a ć  i ro z -  

M im o ż e  g łó w n a  c z e ść  n a s z e g o  n a ro d u
Jfc ^  c a ra t  u s iło w a ł ty le  c z a s u  p rz e z  ta m o w a -  
l°isR *Zelk ie j o św ia ty , u ir u d n ia u ie  w sz e lk ie g o  

r ^ . . d y c h a ć  nu  p o z io m  sw o je j b a i  b a ry i ,
i * otaQłŻei l e szcze! 

ti|a , . m y  d z iś  s ły s z y m y , że  c a r a t  je s t  je d n y m  
V 0 ^ k u I tu ry  !

abię ak ie g 0  p o c h le b s tw a  w y m a g a  z a a w a n tu ro -  
Sl? A n g lii w  w o jn ę  św ia to w ą !

Komunikat austryacki.
W iedeń, 14 m a ja . 

N ie m a  ż a d n y c h  w y d a rz e ń  o szczeg ó ł ni ej szem
U rzęd o w o  d o n o s z ą  d n ia  14  m a ja :
Rosyjski i południowo-wschodni teron wojanny:

z n a c z e n iu .
Włoski teren wojenny: N a p ła sk o w y ż u  D o b e rd o  o d p a r to  w  n o c y  z a c ię ty  a ta k  w ło sk i, w v s o  

n a n y  p r z y  p o m o c y  g ra n a tó w  rę c z n y c h  n a  za c h ó d  o d  S a n  M a rtin o . O d p a rc ie  a ta k u  n a s tą p i ło  pc 
z a c ię te j w a lc e .

P o z a te m  d z ia ła ln o ść  b o jo w a  n ie z n a c z n a .
Z a s tę p c a  s z e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  von Hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

Z Koła polskiego.
(Komunikat sekretaryatu).

W iedeń, 14 m aja.
W biurze p rezesa  Koła polskiego d ra  B ilińsk ie­

go zebrali się  w czoraj uczestn icy  kon ferency i, w y ­
znaczonej u  p rez y d en ta  m in istrów  ua 15 b. ni., 
a b y  om ów ić k w esty e , sto jące w  zw iązku  z dalszą  
odbudow ą k ra ju . W  obradach , k tó rym  przew odn i­
czy ł d r  B iliński, a  n a  k tó ry ch  obecnym  by ł ta k że  
m in iste r dla G alicyi d r  M oraw ski, w zięli udz ia ł po ­
słow ie do R ady  p a ń s tw a : A brakam ow icz, D aszyń­
ski, D ługosz, d r  A dolf G ross, h r. Lasocki, d r  Leo, 
d r  L oew enste iu , d r  S tarow iejsk i i d r  S tesłow icz, 
ja k o też  pp. D olański i d r  N ow ak jako  p rze d staw i­
ciele c. b . T ow arzystw  ro ln iczych  galicy jsk ich .

Na po d staw ie  p rzep row adzonej już  w  obu  ko- 
m isyach  gospodarczych  Koła dysk u sy i om ów iono 
poszczególne k w esty e  odbudow y k ra ju  i sfo rm u­
łow ano  żądan ia  j życzen ia  ludności.

K onferencya u  p rez y d en ta  m in istrów  odbędzie 
się, ja k  w iadom o, w  pon iedzia łek  15 b. m. o go­
dzinie -10-ej p rzed  południem . Na tę k o n ferencyę  
p rzy b ę d ą  do W iednia ta k że  nam ies tn ik  Galicyi 
bar. D iller i m arszałek  k ra ju  d r  N iezabitow ski.

Stanowisko króla Konstantyna.
W iedeń, 14 m a ja .

„N . W . Jo u rn a l*  d o n o s i :  D z ie n n ik  „ H e s p e r i-  
d i“ . k tó re g o  r e d a k to r  p rz e d  k ilk u  d n ia m i p r z y ­
ję ty  b y ł p rz e z  k ró la  g re c k ie g o , o g ła sz a  a r ty k u ł  
w s tę p n y , p o d n o sz ą c y , iż p o l i ty k a  k r ó la  o k a z a ła  
s ię  d o ty c h c z a s  s łu s z n ą . K ró l z d e c y d o w a n y  j e s t  
o p rz e ć  s ię  s ię  n a c isk o w i z z e w n ą tr z  j a k  i z w e ­
w n ą trz .  N ie  je s t  o n  p a n u ją c y m , k tó re g o  m o ż n a  
z m u sić  d o  z re z y g n o w a n ia  z n e u tra ln o ś c i .

J e ś l i  w  o g ó ln e j s y tu a c y i  p o lity c z n e j z a jd z ie  
z m ia n a , k tó r a  g o  p rz e k o n a , iż  u d z i a ł  w  w  o  j -  

n i e  b ę d z i e  k o r z y s t n y m  d l a  n a r o d u ,  
to  nia będzia się  on w ahał rozpoczęć wojnę.

Bombardowanie Reims.
Bazylea, 14 m a ja .

„ B a se le r  N a c h ric h te n *  d o n o sz ą  z P e te r s b u r g a :  
N ie m ie c k a  a r ty ie r y a  z a c z ę ła  z n ó  w b o m b a rd o w a ć  
R e im s. B o m b a rd o w a n ie  to  z d z ia t w ie lk ie g o  k a ­
l ib ru  cz y n i s tra s z liw e  s p u s to s z e n ia  w  ca łe m  m ie ­
śc ie .

Rokowania rumuńsko- 
bułgarskie,

Wiedeń, 14 m oja .
„N . W . J o u rn a l*  d o n o s i: P re z y d e n t  m in is tró w  

b u łg a rs k ic h  R a d o s ła w ó w  m ia ł d łu ż s z ą  k o n fe re n -  
c y ę  z r e p r e z e n ta n te m  R u m u n ii, w  s p ra w ie  u r e ­
g u lo w a n ia  ru c h u  to w a ró w  m ię d zy  B u łg a ry ą  a  
R u m u n ią . S p o d z ie w a ją  s ię  sz y b k ie g o  i p o m y ś l­
n e g o  r e z u l ta tu  ro k o w a ń  b u łg a rs k o - ru m u ń s b ic h .  
A m b a s a d o r  b u łg a rs k i  w  B u k a re sz c ie  o trz y m a ł 
n o w e  in s t ru k e y e .

Udział Szwecyi
w wojnie.

Berlin, 14 m a ja .
,L o k a la n z e ig e r “ d o n o s i z K o p e n h a g i: W e d łu g  

w iad o m o śc i z L o n d y n u , w  A n g lii b a rd z o  po.wra- 
żn ie  lic z ą  s ię  z m o ż liw o śc ią  u d z ia łu  S zw ec y i w 
w o jn ie .

Car na froncie.
Sztokholm , 14 m a ja .

o d ja z d  c a f a  n a  ro s y js k i  f ro n t  z a c h o d n i u w a ­
ż a n y  je s t  z a  o z n a k ę  ważnych wydarzeń wojsko­
wych, ja k ie  m a ją  s ię  d o k o n a ć  w  n a jb liż s z y m  
c z a s ie  n a  ty m  f ro n c ie .

W e d łu g  w ia d o m o śc i z P e tro g ra d u , a m b a s a d o ­
ro w ie  a n g ie ls k i i f ra n c u s k i z p o le c e n ia  sw y c h  
rz ą d ó w  p o c z y n ili p o w a ż n e  p r z e d s t a w i e ­
n i a  z p o w o d u  b e z c z y n n o ś c i  a r m i i  r o ­
s y j s k i e j .  C a r  k a z a t w s k u te k  te g o  z a w e z w a ć  
w ie lk ie g o  k s . M ik o ła ja  M ik o ła je w icz a  ce le m  o- 
n ió w ie n ia  e w e n tu a ln e j  o fe n z y w y  ro s y js k ie j .

Rosyjskie obawy przed flo tą  
niemiecką.

Genewa, 14 m a ja .
„P e t i t  P a r is ie n *  o g ła s z a  sp ra w o z d a n ie  sw e g o  

p e te r s b u r s k ie g o  k o r e s p o n d e n ta  z  ro z m o w y , k tó ­
r ą  m ia ł z r o s y js k im  m in is tre m  m a ry n a rk i .  W e ­
d le  k o re sp o n d e n c y i te j ,  w y ra z ił  ów  m in is te r  o- 
b aw ę , iż  N iem cy  p la n u ją  a ta k  n a  p o b rz e ż e  r o ­
s y js k ie  o d  R vg i p o  P e te r s b u r g ,  a  z a ra z e m  o- 
fe n z y w ę  n a  F in la n d y e . D o d a ł p rz y te m  (d la  u - 
sp o k o je u ia  w ła s n e g o  lę k u  —  Red. Nap.), że  d z iś  
p o d o b n e  a ta k i  s ą  t ru d n ie js z e ,  ile  że  R o s y a  zdo- 
ia ła  ty m c z a se m  n a b u d o w a ć  d u ż o  ło d z i p o d w o ­
d n y c h , a  i p o d w o d n e  ło d z ie  a n g ie ls k ie  z n a jd u ją  
s ię  w  p o g o to w iu .

Obrabowany Książę Wied.
Jak  Essad-basza ra b o w a ł?

Lugano, 14 m aja.
W szystk ie  w iększe g az e ty  w łosk ie podają  n a ­

s tęp u jącą  b is to ry ę : G dy am b asad a  w łoska w raz  z 
E ssadetn  b aszą  m iała opuścić D urazzo, w zięła od 
E ssada baszy  w szy s tk ie  w arto śc iow e rzeczy , jak ie 
zab ra ł on  z pałacu  ks. W ieda. M iędzy tym i za b ra ­
nym i rzeczam i było  w iele s ta ry c h  kosz tow nych  
obrazów  kościelnych . A m basador w iosk i k az a ł to 
w szystko  zapakow ać n a  o k rę ty  w ojenne. P o n ie ­
w aż n iek tó re  z u k rad z io n y ch  rzeczy , m iędzy  in ­
nym i w iele a lbańsk ich  m arek  pocztow ych  n ie zm ie­
ściło się n a  o k rę t, w ięc pow ierzono  je  pew nem u 
W łochow i, k tó ry  posiadał w o lną łódź. W łoch ten , 
p rzy b y w szy  do R zym u, s p r z e d a ł  pow ierzone 
m u rzeczy.

E ssad-basza sk a rży  się obecnie, iż n a jk o sz to ­
w niejszą  część jego ra b u n k u  mu sk radz iono .

F a k t po w y ższy  je s t c iekaw ą iiu s tra cy ą  do s to ­
sunków , p anu jących  w e W łoszech,. R ząd  w łosk i 
w iedział przecież dobrze, iż w szy s tk ie  rzeczy  w  
pałacu s ą  p r y w a t n ą  w ł a s n o ś c i ą  k s i ę c i a  
W i e d a !
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Uroczysty pogrzeb wa Lwowie lira T. 
ŻulińsHiego, oficera Legionów polskich.

W  u b ie g ły  p ią te k  o d b y ł s ię  p rz y  u cz e s łn i-  
c tw ie  ty s ią c z n y c h  rz e sz  p o g rz e b  p o ru c z n ik a  L e ­
g io n ó w  T . Ż u liń sk ie g o , k tó r y  z n a ia z ł b y ł śm ie rć  
w a le c z n y c h  n a  p o iu  b o ju , a  te ra z  c ia ło  je g o  do  
ro d z in n e g o  p rz e w ie z io n o  L w o w a .

Z g o n  je g o  u czc ił b y ł  b r y g a d y e r  P iłsu d sk i ro z- 
k a z e m  d z i e n n y m ,  p o d n o s z ą c y m  j e g o  
b o h a t e r s k ą  o f i a r n o ś ć ,  g d y  z a  czasó w , 
g d y  je szcze  c a r a t  m ia ł w  sw y c h  sz p o n a c h  W a r­
sz a w ę  i ś le d z ił j ą  s e tk a m i s z p ie g o w sk ic h  o czu , 
o rg a n iz o w a ł o n  ta m  s iłę  z b ro jn ą  s trz e le c k ą , po- 
czem  d o p ie ro  m ó g ł w y ru s z y ć  w  o tw a r te  po le .

O h o łd z ie , z ło ż o n y m  T adeuszów '! Ż u liń sk ie -  
k u , p isz e  lw o w sk a  „G a z e ta  w ie c z o rn a " , w ią ż ą c  
.jego b o h a te r s tw o  z b o h a te r s tw e m  je g o  s t r y ja :

„N ie  u c z y n ił te n  o fice r  k rz y w d y  sw o im  tra -  
d y c y o m  ro d o w y m . W y w ió d ł s ię  p rz e c ie ż  z  te g o  
sa m e g o  g n ia z d a , k tó r e  p ó łw ie cz e  te m u  w y d a ło  
R o m a n a  Ż u liń sk ie g o . Z a s łu c h a ł s ię  b r a ta n e k  w  
g ło s  s t r y ja ,  w  w y d a n y  p rz e z e ń  6  s ie rp n ia  1864 
ro k u  w  c y ta d e li  w a rsz a w sk ie j ła b ę d z i śp ie w  
P o lsk i p o w s ta ją c e j,  ż y w io n e j ta k im  te s ta m e n te m  
do  ta m te j c h lu b n e j d a ty  d o d a ł in n ą , n ie m n ie j 
p ię k n ą  d a tę  21 p a ź d z ie rn ik a  1915 ro k u . T o  b y ł 
d z ie ń  je g o  z g o n u '1.

P rz e b ie g  p o g rz e b u  o p is u ją  s p ra w o z d a n ia  lwow­
sk ie  t a k :

T ru m n ę  b o h a te ra ,  z ło ż o n ą  w  w a g o n ie , o k ry ły  
r ę c e  sę d z iw e j m a tk i  i s ió s tr  b u jn y m , b ia ły m  
k w ie c ie m  b z u , a  o b o k  z w ło k  w a r tę  trz y m a li  z 
k a r a b in e m  to w a rz y s z e  b ro n i —  le g io n iśc i. I c ią ­
g n ę ły  t łu m y  z m ia s ta ,  z d a w a ło b y  s ię  b ez  ko ii- 
ca , ku  tru m n ie  ś . p . T a d e u sz a . W ie lu  z n a ło  go , 
in n i  n ie  z n a ją c , u w ie lb ia l i  je g o  c z y n y  b o h a te r ­
s k ie  i p rz y s z li  sp o jrz e ć  p o  r a z  o s ta tn i  n a  t r u ­
m n ę , to w a rz y s z y ć  s m u tn e m u  po ch o d o w i.' N ie 
b ra k ło  tu  n ik o g o , a  w ięc  sę d z iw a  m a tk a  z c ó r­
k am i, n a jb liż s i po  n ic h :  le g io n iśc i ze  sw o ją  s ta r ­
sz y z n ą , d e le g a t  N . K. N. z K ra k o w a  b a ro n  J a n  
K o n o p k a , lw o w sk a  r ie le g a c y a  N. K . N ., L ig a  k o ­
b ie t  N. K . N ., r e p re z e n ta c y a  T o w . u c z e s tn ik ó w  
p o w s ta n ia  1863 r .,  o f ic y a ln a  r e p r e z e n ta c y a  o fi­
c e ró w  z a ło g u ją c y c h  o b e c n ie  a rm ii a u s tro -w ę g ie r -  
sk ie j,  r e p r e z e n ta c y a  o fice ró w  a rm ii n ie m ie c k ie j, 
r e p r e z e n ta c y e : T ow . d z ie n n ik a rz y  p o lsk ic h , T o w . 
s trz e le c k ie g o , z w ią z k u  so k o le g o  itd . N a s tę p n ie  
sk a u c i,  s k a u tk i ,  m ło d z ie ż  g im n a z y a ln a  z g ro n e m  
p ro fe so ró w  i n ie z lic z o n e  m a s y  p u b lic z n o śc i, r e ­
p re z e n tu ją c e j  w s z y s tk ie  w a rs tw y .

N ad  t r u m n ą  p rz e m ó w ił im ie n ie m  k o le g ó w  
z m a r łe g o  d r  B łac h o w sk i, p o d n o sz ą c  p rz e p ię k n y  
c h a r a k te r  ś. p . T a d e u s z a  i je g o  w z n io s łe , a  n ie ­
z a c h w ia n e  id e a ły . P o  p rz e m ó w ie n iu  ru s z y ł  p o ­
ch ó d  ż a ło b n y  p rz y  d ź w ię k a c h  m a rs z a  ż a ło b n e ­
g o . O d p la c u  M a ry a c k ie g o  aż  d o  c m e n ta rz a  p ło ­
n ę ły  la ta r n ie ,  k ir e m  o s ło n ię te .

P o c h ó d  ż a ło b n y  b y ł o lb rz y m i. P ró c z  lic zn y c h  
r e p re z e n ta c y j ,  w y że j ju ż  w y m ie n io n y c h , b r a ł  w 
n im  u d z ia ł o d d z ia ł h o n o ro w y  le g io n is tó w , o d ­
d z ia ł h o n o ro w y  41 p. p . z o r k ie s t r ą ,  s u p e ra rb i -  
tro w a n i le g io n iśc i itd . N ie s io n o  te ż  w  p o c h o d z ie  
w ie ń c e  o d  lw o w sk ie j d e le g a c y i N. K. N ., o d  L ig i 
k o b ie t z n a p i s e m : „ B o h a te rs k ie m u  sp a d k o b ie rc y  
id e i o jc ó w " , o ra z  o d  k o m e n d y  L eg io n ó w .

N a p la c u  M a ry a c k im  z a trz y m a ł s ię  p o c h ó d  
p rz e d  k o lu m n ą  M ick iew icza . S k a u c i , s k a u tk i  i 
m ło d z ie ż  g im n a z y a ln a  u tw o rz y li s z p a le r ,  a  le ­
g io n iśc i w z ię li t r u m n ę  n a  sw e  P a rk i. P o  o d ś p ie ­
w a n iu  p ie śn i ż a ło b n y c h  p rz e z  c h ó r  te a t r a ln y ,  
p o ż e g n a ł ś. p. T a d e u s z a  Ż u liń sk ie g o  w  g o rą c y c h  
s ło w a c h  p ro f. P a w le w sk i w  im ie n iu  N . K . N., 
p o czem  p o c h ó d  ż a ło b n y  ru s z y ł n a  c m e n ta rz .

N ad  o tw a r tą  m o g iłą  p a d ły  je sz c z e  s ło w a  po ­
ż e g n a n ia . M ów ił k a te c h e ta  z m a r łe g o , k s . d r  C ie- 
m n ie w sk i, n a s tę p n ie  w  im ie n iu  e s ta tn io h  b o jo ­
w n ik ó w  r .  1863 p rz e m ó w ił p . W e b e rs fe ld , w re ­
sz c ie  s e rd e c z n ie  p o ż e g n a ł k o le g ę  sw e g o  k a p i­
ta n  le g io n ó w  K rz a c z y ń sk i, k o ń c z ą c  s ło w a m i: 
„S p ij k o ie g o  w  c ie m n y m  g r o b ie " .  P o  p ie ś n i  o d ­
śp ie w a n e j p rz e z  le g io n is tó w , n a  h a s ło  t r ą b k i  
ż o łn ie rsk ie j p a d ła  sa lw a  ja k o  o s ta tn ie  p o ż e g n a ­
n ie  ż o łn ie r s k ie  d la  ż o ln ie rz a -b o h a te ra .

8d*enrentowych i z innych stojących do rozpora 
środków finansowych państwa.

K o m isy a  o b ra d o w a ła  n a s tę p n ie  n a d  ** 
c e n z u ry  i o d rz u c iła  r e z o lu c y ę  s o c y a lo ^  $ i 
k ra tó w  w  s p ra w ie  z n ie s ie n ia  s ta n u  obi?* ^ jr  
p rz y w ró c e n ia  w o ln o śc i p ra s y ,  a  przyj?*8 0;t<' 
lu c y ę , u p ra s z a ją c ą  k a n c le rz a  R z esz y , by " 
rat s ię  o to, aby prawo stowarzyszeniowo * 
o zgromadzeniach, jako toż wolność praso*8 ^  
o tyle były ograniczona, o ile fo bezwafd 
leży w interesie zwycięskiego prow adzenia ^  
n a d to  b y  z a p e w n io n e  z o s ta ło  równoiniarn® 
sowanie cenzury. , > •

Kronika wojenna. f
Po powstaniu w Irlandyi. S p raw o zd aw ca  ^  

m e su "  w D u b lin ie  d o u o s i, że  p re m ie r  * 
z b y t n isk o  o ce n ił liczb ę  o só b  c y w iln y ch , 
p a d ły  o f ia rą  w s k u te k  p o w s ta n ia  w  jP 
L iczb a  o fia r , j a k  s ię  zd a je , o g ó łe m  
o só b . S u m a  o d sz k o d o w a ń , z ja k ic h  żą®8 jpł 
w y s tą p io n o  d o  w cz o ra j w ie c z o ra , w y n ° sl 
1 ,400 .000  fu n tó w  sz te r lin g ó w . ^

fu  lY .e iu jący  so u m u r. p ^ o s m -  i Pożary we Francyi. (BK ). L y o ń sk i .P t J J ,  \ i
w  o b e c n o śc i n a c z e ln e g o  p r o k u ra to r a  s e n a tu  d o n o s i z r u l o n u : G w a łto w n y  p o ż a r  w yo 
w icza  w  d n iu  3 m a ja  S u c h o m liu o w a , o b w i- ! p rz e m y s ło w y c h  z a k ła d a c h  w  S t. T ro p e z . JJ

W y c h o d z ą c e  w  M o sk w ie  „ R u ssk o je  S ło w o " 
s tw ie rd z a , że  p rz y g o to w a n ia  d o  re w iz y i d o k o ­
n a n o  w  w ie lk ie j ta je m n ic y . Z w y ż sz y c h  u r z ę d n i­
k ó w  w ta je m n ic z e n i b y li  ty lk o  p o m o c n ik  m in i­
s t r a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  S tie p a n o w , o r a z  d y ­
r e k to r  d e p a r ta m e n tu  p o lic y i K lim ow icz . P o d c z a s  
t r w a n ia  re w iz y ł o ra z  p rz y g o to w a ń  d o  t r a n s p o r tu  
4 skrzyń z dokumentami o św ia d c z y ł S u c h o m li­
n o w , że  ż ą d a  p rz e s łu c h a n ia  w ie lu  m in is tró w , 
k tó rz y  ra z e m  z  n im  b y li w  g a b in e c ie . S z a b lę  i 
o d e b ra n o  S u c h o m iin o w o w i d o p ie ro  w  k a n c e la -  ! 
r y i  tw ie rd z y  p e tro -p a w ło w sk ie j,  g d z ie  z o s ta ł o - , 
sa d z o n y .

P o d c z a s  g d y  d z ie n n ik i m o sk ie w sk ie  o g ła s z a ją  i 
sw o b o d n ie  sz c z e g ó ły  a re s z to w a n ia  S u c h o tn lin o -  j 
w a , p e te r s b u r s k im  z e z w a la  c e n z u ra  ty lk o  n a  j 
b a rd z o  k ró tk ie  w z m ia n k i. G d y  „ W ie c z e rn ie je  !
W ra m ia "  p rz e d ru k o w a ło  n ie c o  in fo rm a c y j z p r a ­
s y  m o sk ie w sk ie j, z o s ta ł  ó w  p r z e d ru k  s k o n f isk o ­
w a n y . P r a s a  p e te r s b u r s k a  m u s ia ła  z a te m  p o - , 
p rz e s ta ć  p rz e w a ż n ie  n a  o f ic y a in y m  k o m u n ik a c ie , j 
k tó r y  b r z m ia ł :

D o c h o d z e n i e  p r z e c i w k o  d y m i s y o -  j  

n o w a n e m u  g e n e r a ł o w i  S u c h o m l i n o -  | 
w  o w  i. K ie ru ją c y  s e n a to r  B o g o ro d zk ij p rz ę s łu  
c h a ł
N o so w   _______— j---------------------------- , -------  , . .  .  .
n io n e g o  o  p rz e k ro c z e n ie  §§  338 , 339 , 341 i 362  zn iszc zy ł 2500  p a k  to w a ró w . P o ż a r  p r*e* /  
k o d e k s u  karne.tro . ia k o te ż  8  108 u s ta w ?  k rv m i-  s ię  u a  d o k i o k rę to w e . O fia rą  p ło m ie n i V Ą

t r z y  o k r ę ty  m o to ro w e . Z łu d z i n ik t  n ie
k o d e k s u  k a rn e g o , ja k o te ż  §  108 u s ta w y  k r y m i­
n a ln e j.

Z k o m e n ta rz a  „R ie czy "  w y n ik a , że  § 10S d o ­
ty c z y  z d ra d y  s ta n u  i p rz e w id u je  d łu g ó le tn ią  lu b  
d o ż y w o tn ią  k a r ę  w ięż  e n ia , a ib o  k a r ę  śm ie rc i.

D z ie n n ik i w ie c z o rn a  z d n ia  6 m a ja  d o n o sz ą , 
że  senator Bogorodzkij przesłuchiwał, ja k o  św ia d ­
k a , Kokowcawa, k tó r y  b y ł p re z y d e n te m  m in is tó w  
w  g a b in e c ie , g d z ie  z a s ia d a ł S u c h o m lin o w .

N a s tę p n ie  m a ją  b y ć  p rz e s łu c h a n i:  b y ły  m in i­
s te r  h a n d lu  T im a sz e w , b y ły  m in is te r  w o jn y  P o- 
liw a n o w  (n a s tę p c a  S u c h o m liu o w a )  i  c z ło n e k  D u ­
m y  G u czk o w .

W  d n iu  6 m a ja  ro z e s z ła  s ię  p o g ło sk a , że  ż o n a  
S u c h o m liu o w a  z n ik n ę ła  z m ie s z s a n ia .  P o licy a , 
w o b e c  m o ż liw o śc i n a g ie g o  z a c h o ro w a n ia , ro z ­
p y ty w a ła  s ię  w  d o m a c h  z d ro w ia  i k lin ik a c h  
p ry w a tn y c h , a le  w  ż a d n y m  z ty c h  z a k ła d ó w  n ie  
z n a le z io n o  je j.

!■£ <Hg S !e g WŁ EJ -J-LUlg

Szczegóły o Suchomlinowie
w prasie rosyjskiej.

„ V o ss isc h e  Z e itu n g "  p rz y ta c z a  p rz e te le g ra fo -  
w a n e  z K o p e n h a g i in fo rm a c y e  z p r a s y  r o s y j ­
sk ie j o  u w ię z ie n iu  S u c h o m lin o w a .

Komunikat niemiecki.
Berlin, 14 m a ja .

W ie lk a  g łó w n a  k w a te ra  o g ła sz a  13 b. m . :
Zachodni teren wojenny: M iędzy  A rg o n a m i i 

M ozą w p o sz c z e g ó ln y c h  m ie jsc a c h  p rz y sz ło  do  
ż y w y c h  w a lk  g r a n a ta m i rę c z n y m i. U s iło w a n ia  
n ie p rz y ja c ie la  ce lem  z y s k a n ia  n a  te re n ie  w  la ­
sa c h  A v o c o u r t  i M a la n c o u rt sp e łz ły  n a  n icze rn . 
N ie p rz y ja c ie lsk i a ta k  nocny n a  p o łu d n io w y -z a ­
ch ó d  „M o rt H o m tn e "  z a ła m a ł s ię  w  n a s z y m  o- 
g n iu  p ie c h o ty . N a  w sc h o d n im  b rz e g u  M ozy p o ­
nieśli F ra n c u z i p o d c z a s  n ie u d a łe g o  a ta k u  u a  
k a m ie n io ło m  n a  z a c h ó d  o d  la s u  A b la in  z n a c z n e  
s t r a ty .

N iem iec k i lo tn ik  b o jo w y  z e s trz e li ł  n a d  la se m  
B o u rg u ig n o n  (u a  p o łu d n io w y -z a c h ó d  o d  L ao n ) 
n ie p rz y ja c ie ls k i d w u p ła s z c z y z n o w ie c . N a p o łu - 
d n io w y -w sc h ó d  o d  A rm e n tie re s  z o s ta ł  p rz e z  n a s z  
o g ie ń  o b r o n n y  11 b . m . z e s tr z e lo n y  a n g ie ls k i 
sa m o lo t.

Rosyjski teren wojenny: N a  p ó łn o c  o d  d w o rc a  
S e lb u rg  z o s ta ła  w  z a ro d k u  u n ic e s tw io n ą  o g n ie m  
n a sz e j a r ty le r y i  n ie p rz y ja c ie ls k a  p ró b a  a ta u u  n a  
z a ję te  p rz e z  n a s  n ie d a w n o  o k o p y . W z ię to  p rz y ­
te m  p rz e sz ło  100 R o s y a n  d o  n ie w o li.

Na bałkańskim terenie wojennym n ie  b y ło  ż a ­
d n y c h  sz c z e g ó ln ie jsz y c h  w y d a rz e ń .

Naczelne kierownictwo armii,

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 14 m a ja .

(BK ). K o m isy a  b u d ż e to w a  se jm u  R z e sz y  p rz y ­
ję ła  w  d ru g ie m  c z y ta n iu  p ro je k t  o  o d p ra w ie  
p ie n ię ż n e j w  m ie jsc e  z a o p a trz e n ia  w o je n n e g o .

N a  o b a w y , w y ra ż o n e  z e  s t r o n y  p o lsk ie j, że  
P o la k o m  p rz y  o s ie d la n iu  się c z y n io n a  będą t r u ­
d n o śc i, d y r e k to r  m in is te ry a ln y  L e w a ld  z u p o ­
w a ż n ie n ia  r z ą d u  p a ń s tw a  p ru s k ie g o  z ło ży ł o św ia d ­
c z e n ie , iż  w gminach i obszarach dominialnych, 
które nie należą da obecnego zakresu działania 
osadnictwa niemieckiego, poszkodowani przez wojnę 
pochodzenia polskiego otrzymają przy osiedlaniu 
się takie korzyści, jak Niemcy poszkodowani przez 
wojnę, a to z kredytu ustawodawstwa o włościach

S z k o d a  in a te r y a ln a  b a rd z o  z n a c z n a .

KRONIKA. „
K ra k ó w , n ie d z ie la  14 rr}i-l>ec 

Zbiórka wełny w Krakowie. Z in icyatyw y  
dy tran sp o rtó w  polow ych zaw iązał się w  łon>e jli 
kow skiej s tacy i kolejow ej śc iślejszy  kom 'tf jej 
p rzep ro w ad zen ia  zb iórki w e łn y  w e w szelk ' > 
form ie w  czasie  od 15 do 30 b. m.

W  tym  czasie  w ozy  w ojskow e będą ob j°U tf' 
poszczególne dzieln ice i ulice m iasta , a w ‘ê r  
m a c y e  z a o p a trz e n i fu n k c y o n a ry u s z e  k o l e j o w i  

rać będą zn iszczone części ub ran ia , sukien. ^  
u ży teczn e  kaw ałk i m atery i, szalik i, rękawio** ^  

K om itet w ydał odezw ę do ludności K rako 'v8 $  
jaśn ia jącą , że p rzy  pow szechnem  za in te re so * V  
z tak ich  drobnych  o fia r pow stać  inoże P® 
dla sp raw y  za o p atrzen ia  arm ii w  po trzebny  iei 
pas w e łn y .

Po zgonie dra Lisiewiczo. L w ow ska d e l ® ^  
N. K. N. na w ieść o zgonie d ra  L isiew icze, e w * 
przew odniczącego , uchw aliła  w ydać klep*!' 
zap roszeniem  do jak  najliczniejszego udziału  ^  
g rzeb ie, w yznaczy ła  m ów cę, k tó ry  jej id1'8 jfii' 
pożegna zw łoki, uchw aliła  złożyć w ieniec d®■ ^  
m nie oraz w ysła ła  do  rodziny  delegaeyę. 
z łożyła n a  ręce  w dow y nas tęp u jące  pism o K® 
le n c y jn e : /

„C zcigodna P a n i!  L w ow ska delegacya 1 .jC 
nego K om itetu  N arodow ego, w szyscy  jej 
cz łonkow ie i w spółp racow nicy , p o ruszen i do » 
ża łobną i n iespodziew aną w ieścią o zgonie ^  1 
dzo zasłużonego  i ukochanego  sw ego 
K ierow nika — posp iesza ją  złożyć Czcigodnej jś 
Synom  jJej, z b ron ią  w  ręk u  w alczącym  * d' 
chw ili i całej W ielce “,Szanow nej ™ ^
nie, w y razy  najszczerszego , n iek łam anego  v/r JO' 
czucia. W żalu i op łak iw an iu  n iepow etow anel p»' 
praw dy  s tra ty  z jednoczeni z Tobą, Czcigodn8 J 
ui i Je j S ynam i, zapew niam y, że droga P jji* 
czyste j sz lachetne j postaci śp. A leksandra 
nam  w dalszej nasze j pracy  dla um iłow anych 
Niego ideałów , najdzie ln ie jszą  p o d n ie tą  i 
p n ą  tow arzyszką . P rzyjm ij, C zcigodna P aw , 
w nien ia g łęookiej nasze j czci i szacunku* . 

Krajowa komisya dia świadczeń
W dn iach  27 i 28  k w ie tn ia  b. r. odbyło  się * $  
m iestn ictw ie w  Białej p ią te  z rzędu  posiC ^.P' 
krajow ej kom isyi dla św iadczeń  w ojennych ĵ» 
now ione n a  zasadzie  u s ta w y  z 26 g ru d n i8 
Dpp n r  236. . t j '

P rzep row adzono  o b rad y  nad  1647 sp raw a1® 
czącem i Się ro szczeń  za  do sta rczo n e  lub  *0 /"  
ne św iadczen ia  w o jenne z pow iatów  c h rz ^ ^ r  
skiego, ko ło inyjskiego, k rakow sk iego , myślę®1 ^  
go, podgórsk iego , w adow ickiego , w ielickiego .fj‘ 
sta  K rakow a. Co do 1602 sp raw  pow zięto  
to ry czn ą  uchw ałę , resz tę  zaś postanow iono  
pić w łaściw ej in te u d a n tu rz e  do bezpośrednie® ^  
ła tw ien ia  lub  zw rócić p ierw szej in s tan cy i H1' 
pe łn ien ia  w  k ie ru n k ach , w sk azan y ch  prt3* 
m isyę.

rgJRUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1319 szyb k o , s ta r a n n ie

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPKOSgg ^  
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ROBOTY W

 ^    _
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Czem jest obecnie „Bund“ ?
L

Z aw iłe sp lo ty  sp o łe c z n o -p o lity c z n y c h  za g a -  
^ • e ń ,  s tw o rz o n e  p rz e z  w o jn ę , w y s u n ę ły  n a  po- 
^H dek d z ie n n y  w  o b o z ie  so c y a lis ty c z n y in  ca łe g o  
. '^ ta  sp ra w y  n a ro d o w o śc io w e . W śró d  so c y a l-  
t ^ Ł*h d e n io k ra c y j w sz y s tk ic h  lu d ó w , p o s ia d a ją ­
cych t r a d y c y e  i in s ty tu c y e  w y so k ie j k u l tu r y  
^ r°d o w e j, o b u d z iło  to  ż y w sz y  p r ą d  p a t ry o ty -  
bi a y. P o d o b n e  z ja w isk o  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  w 
ty r̂ z o  s iln y m  s to p n iu  u  ż y d o w sk ic h  so c y a lis tó w

K ró le s tw ie  P o lsk ie m .
U w ia d o m io n y  k la so w o  p r o le ta r y a t  ży d o w sk i 

p ^ b g re só w k i ro z p a d a  s ię  n a  lic z n e  o rg a n iz a c y e  
^ 't y m e .  S kr-ajną ich  p ra w ic ę  s ta n o w ią  o rg a n i-  
u p o a le -sy o n is ty c z n e , k tó re  z n a z w y  c h y b a  

za lic zy ć  m o ż n a  d o  o b o z u  so c y a lis ty c z n e -  
tyJ > W łaściw ie je s t  to  p a r ty a  r a d y k a ln o -n a ro d o -  

N ajw ięce j so c y a lis tó w  ż y d o w sk ic h  g ru p u je  
0 atHi*, lic z ą c y  ju ż  19 la t  is tn ie n ia . P o z a te m  
ii. f n a  s p o tk a ć  d o ść  lic z n y c h  p ro le ta ry u s z ó w  
^ '- •W sk ic h  w  le w ic y  P . P . S . i b a rd z o  n ie b ­
a c h  w  s z e re g a c h  S. D . K. P . i L ., a le  tau i 

w śró d  in te lig e n c y i p a r ty ju e j  to w a rz y sz e  
zi s ta n o w ią  9 0 % .

-sd ec y a  n ie  u d z ie la  ż y d o m  ża d n e j a u to n o m i 
tla[ ° ^ 0 w ej w  sw ej o rg a n iz a c y i,  w le w ic y  P . P . S. 
|ęt 0ln ia s t  is tn ie ją  t. zw . „ k o m ite ty  ż y d o w s k ie 1*, 

w o b y d w u  ty c h  p a r ty a c n  to w a rz y s z e  w y- 
p0^u ‘a  m o jż e sz o w e g o  ta k  d z iś , ja k  i w c z o ra j,

i

(j^^Piali i p o tę p ia ją  w sz e lk ie  o b ja w y  s e p a ra ty -  
tąj.u Id eo w eg o  ży d ó w  w  n a s z y m  o g ó ln o -p ro le -  

y^ck im  ru c h u .
0Uaa c z e.i n a to m ia s t  rz e c z  m a s ię  z „ B u n d e m “ , 

b ió w iąc  ju ż  o „ P o a le  s y o n is ta c h " .  „ B u n d "  
ha .W cześnie w  ro z w o ju  sw e j id e o lo g ii w y s u n ą ł 

„ a u to n o m ii n a ro d o w e j" , b o  n a  c z w a r ty m  
%  e w  1901 ro k u . H asło  to  b y ło  je sz c z e  ob- 
I jw  u ch w a ło m  p o p rz e d n ie g o  111 z ja z d u  w  ro k u  
ko > ,k tó re  w  d z ie d z in ie  p o lity c z n e j ż ą d a ły  ty l-  
tló ty ^w n c iu p raw n ien ia  o b y w a te ls k ie g o  d la  ży -

T '
k j ^ a z  p o s tę p o w a ł ju ż  „ B u n d "  d o ść  sz y b k o  w

j ^ b k u  s e p a ra ty s ty c z n y m .
%  a d ru g im  z je ź d d ie  S . D. p a r ty i  R o sy i zażą- 

d la  s ie b ie  w y łą c z n e g o  p r a w a  a g ita c y i 
t w  d ż y d ó w , a  po  o d rz u c e n iu  te g o  ż ą d a n ia  z 

’W ystąpił. Co p ra w d a  w  1903 r . fo rm a ln ie  
>i, p p o w ró c ił d o  o rg a n iz a c y i S. D . P . R . R o- 
%i6a ‘e w  p r a k ty c e  n ie  w y k o n y w a ł ty c h  u c h w a ł, 

S odząc s ię  n a  w sp ó łd z ia ła n ie  ta k ty c z n e  z

p a r ty a m i so c y a lis ty c z n e m i in n y c h  n a ro d o w o śc i,  
a  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  „ B u n d u " , j a k  u . p . a g i ta -  
c y a  z a  ś w i ę c e n i e m  s z a b a s ó w ,  ś w ia d c z y ­
ło  o  z e jśc iu  z d ro g i k u  d e m o k r a ty z a c j i  n a  sz la k  
w s te c z n ic tw a  i k u lty w o w a n ia  c ie m n y c h  p r z e s ą ­
d ó w  i zw y c z a jó w  ś re d n io w ie c z a .

T a k im  b y ł „B u n d "  p rz e d  w o jn ą . A ja k  p rz e d ­
s ta w ia  s ię  o n  d z i s i a j ?  W o jn a  n ie w ą tp liw ie  
w p ły n ę ła  n a  w zm o ż e n ie  k o n s e rw a ty w n o  u ac y o - 
n a l is ty c z n e g o  k ie ru n k u  w  p ro g ra m ie  i ta k ty c e  
„ B u n d u " . P o n ie w a ż  d a le j m ó w ić  b ę d ę  ty lk o  i 
w y łą c z n ie  o  p rz e ja w a c h  te g o  w ła ś n ie  k ie ru n k u  
w  K o n g re só w c e , m u s z ę  tu  je d n a k  z a z n a c z y ć , że  
n ie  c a ły  „ B u n d "  p o sz e d ł d ro g ą  n a c y o n a tiz m u  
ż y d o w sk ie g o , że  te n  ę s ta tn i  z a try u m fo w a ł t y l ­
k o  w  P o l s c e ,  w id o cz n ie  w s k u te k  sp e c y a ln y c h  
m ie jsc o w y c h  w a ru n k ó w  p o lity c z n y c h , że  n a to ­
m ia s t w  t. zw . z ie m ia c h  z a b ra n y c h  s to s u n k i  u - 
ło ż y ły  s ię  in a c z e j, a  n a  p o łu d n iu  r to sy i „B u n d "  
(n a  k o n fe re n c y i p a r ty jn e j  w r .  1915) n a w e t  p o ­
s ta n o w ił ,  ż e  „ n a le ż y  s ię  o rg a n iz o w a ć , a b y  r z ą ­
dow i (c a rsk ie m u  przyp. mój) u n ie m o ż liw ić  z a ­
w a rc ie  h a n ie b n e g o  p o k o ju ”. B u u d o w c y , w  R o ­
sy i —  R o sy a n ie , w  P o lsce , a  m ia n o w ic ie  w  W a r­
sz a w ie , s ą  je d n a k  p a t ry o ta m i ż y d o w sk ie m i.

W ó d z i „ te o re ty k "  „B u n d u *  p. M e  d e m  (p o ­
c h o d z e n ia  ro s y js k ie g o , w y z n a n ia  p ra w o s ła w n e ­
g o ) m ie w a  d la  sw y c h  w y z n a w c ó w  o d c z y ty  w  j ę ­
z y k u  ż y d o w sk o -h e b ra jsk im  z n ie o d z o w n y m  tłó - 
m a cz em , k tó ry  p rz e k ła d a  n ie z ro z u m ia łe  w y r a ­
ż e n ia  n a  p o to c z n y  ję z y k . P rz e c h o d z ą c  d o  tre śc i 
o d c z y tu , w y p o w ie d z ia n e g o  w e  w rz e ś n iu  r .  r .  w  
te a tr z e  ż y d o w sk im  w  W a rsz a w ie  z n a jd u je m y  
ta m  , credo* id e o w e  „ B u n d u "  w  je g o  „ a k tu a ln e j"  
fo rm ie .

M ed em  tw ie rd z i ,  że  ży d z i m a ją  s iln ie  ro z w i­
n ię te  p rz y w ią z a n ie  d o  m ie js c a  z a m ie sz k a n ia , 
cz eg o  d o w o d e m  fa k t, ż e  ta k  m a ło  ich  e m ig ru je  
z N o w eg o  J o r k u .  W o b ec  te g o  p a t ry o ty z m u  lo ­
k a ln e g o  e m ig ra c y a  n ie  m o ż e  b y ć  z e  w zg lę d ó w  
z a sa d n ic z y c h  c z y n n ik ie m , ro z w ią z u ją c y m  s p r a ­
w ę  ż y d o w sk ą . N a s tę p n ie , n a  p o d s ta w ie  s ła b e g o  
w y n ik u  a s y m ila c y i ż y d ó w  w  P o lsc e  po  s tu  la ­
ta c h  rz ą d ó w  M o sk a li, M ed em  w n io s k u je , że  
9 0 %  ż y d ó w  a s y m iio w a ć  s ię  n ie  ch c e  i n ig d y  
s ię  n ie  z a sy m ilu je . W sp ó łż y c ie  P o la k ó w  i ż y ­
d ó w  c h c e  M edem  u re g u lo w a ć  w  s p o só b  n a jd z i­
w a c z n ie js z y : o to  ży d z i m a ją  p ra c o w a ć  w  s p e -  
c y a l n i e  d l a  n i c h  z a r e z e r w o w a n y c h  
g a ł ę z i a c h  p r o d u k c y i  i, m a ją c  za  c e m e n t, 
k tó r y  ic h  s p a ja ć  p o w in łe n  w e w n ę trz n ie , re lig ię  
w ła s n ą , p o z o s ta n ą  w  te n  s p o só b  o d s e p a ro w a n i 
zu p e łn ie  o d  P o la k ó w , ż y ją c  i ro z w ija ją c  s ię  n a  
w sp ó ln e m  te ry te r y m .

T e  n o w e  w y ty c z n e  d la  p r o le ta r y a tu  ż y d o w ­
sk ie g o , u su w a ją c  w sp ó ln e  w a r s ta ty  p ra c y , w y ­
k lu c z a ją  s o lid a rn o ść  z  P o la k a m i w  w a lc e  z  k a ­
p ita liz m e m , u n ie m o ż liw ia ją  p o z n a n ie  i z b r a ta n ie  
s ię , k o p ią  w ie c z n ą  p rz e p a ś ć  m ię d z y  o b y d w o m a  
p ro le ta ry a ta m i,  w y d a ją c  ż y d o w sk i, w  p ie rw sz y m  
rz ę d z ie , n a  p a s tw ę  p rz e m o c y  i w y z y s k u  je d u o -  
w ie rc ze j z n im  k la s y  p o s ia d a ją c e j.  W idzim y , że  
„ B u n d " , z a m ia s t  p rz y sz ło śc i rz u c a ć  s ie w  i n o ­
w y z a p ro w a d z a ć  ła d  w e  w sp ó łż y c iu  d w ó ch  k u l ­
tu r ,  c h c e  n a w ią z a ć  s ta r g a n ą  n ić  p o w ro tu  do  
z a m k n ię ty c h  m u ró w  g h e t ta ,  a  M ed em , a p o te o -  
z u ją c y  ro zw ó j d ro b n e g o  p rz e m y s łu , s ta je  w  w y ­
ra ź n e j sp rz e c z n o śc i z  d o k try n a m i so c y a ln e j d e ­
m o k ra c y i.

W. 7 omorowicz.

Rosya mimo zakazów wod­
owanych — rozpita.

N a b e z ry b iu  i r a k  r y b a  —  m ó w i p rz y s ło w ie ;  
R o s y a n in  z a ś  d z iś  tw ie rd z ić  m o ż e :  P rz y  b r a k u  
„ o c z y sz c z o n e j"  i d e n a tu r o w a n y  s p i r y tu s  j e s t  n a ­
p o je m .

P is a l iś m y  ju ż  o  te m , iż s k u tk ie m  z a k a z ó w  
w ó d c z a n y c h  ro z w in ę ło  s ię  w  R o sy i z a s tę p c z o  
sp o ż y w a n ie  u a  w ie lk ą  s k a lę  p e r fu m  (p rz e z  w y ­
b re d n y c h )  i s p i r jd u s u  d e n a tu ro w a n e g o , m im o  
jeg o  tru ją c y c h  w ła sn o śc i, p rz e z  u b o ż s z y c h  k o n ­
s u m e n tó w .

P e te r s b u r s k a  Iz b a  h a n d lo w a  s tw ie rd z iła , iż 
w  w ie lk im  ty g o d n iu  s p rz e d a n o  w  P e te r s b u r g u

1700 w ia d e r  s p i r y tu s u  d e n a tu ro w a n e g o , p o d c z a s  
g d y  p rz e d  w o jn ą  s p rz e d a w a n o  te g o  p ro d u k tu  
w  ty m ż e  c z a s ie  m n ie j w ięcej 60  w ia d e r .

G d z ie n ie g d z ie  u s ta lo n o  n a w e t  p e w n ą  s t a ty ­
s ty k ę  z a tr a ć ,  s p o w o d o w a n y c h  u ż y w a n ie m  s p i­
r y tu s u  d e n a tu ro w a n e g o , ja k o  tru n k u .

W e d łu g  o b lic z e ń  c h a rk o w sk ic h , w  c ią g u  5 
m ie s ię c y  od  p a ź d z ie rn ik a  d o  lu te g o  w łą c z n ie  
b y ło  w  g u b e rń ii  c h a rk o w sk ie j zw y ż  2000 w y ­
p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h  p rz e z  u ż y w a n ie  ró ż n y c h , 
m a ją c y c h  z a s tą p ić  w ó d k ę , o s try c h  p ły n ó w .

O b o k  te g o  je d n a k  po  o g ro m n ie  w y ś ru b o w a ­
n y c h  c e n a c h  z n a jd u je  s ię  w o b ro c ie  i w ó d k a , 
ta jn ie  fa b ry k o w a n a .

K ro n ik a rz  p e te r s b u r s k ie g o  d z ie n n ik a  „ D ie ń "  
ta k  ż e g n a  św ię ta  w ie lk a n o c n e : „ C h w ała  B o g u , 
w sz y s tk o  o d b y ło  s ię , ja k  za  d o b ry c h  d a w n y c h  
czasó w . W id z ia n o  m o ż e  n ie  ty lu  p ija n y c h , ja k  
p rz e d  d w o m a, trz ó m a  Ja ty , a le  podp ic i by li d o ­
p ra w d y  w sz y sc y . Z n a ia z ło  s ię  i w in o , i w ó d k a . 
W p ra w d z ie  za  b u te lk ę  w in a  w  c e n ie  d a w n e j 
50  k o p ie je k  f la sz k a  (w in a  k ry m s k ie  i k a u k a s k ie )  
tr z e b a  b y ło  p łac ić  po  5  ru b li. F ia s z k a  s p ir y tu s u  
k o sz to w a ła  k o lo  20  ru b li .  A le  m n ie j n u d n e  b y ły  
sk u tk ie m  te g o  te  św ię ta . P ito , d e le k tu ją c  s ię .

M in is tro w i f in a n só w  B a rk o w i, z a is te ,  n ie  o- 
p lac iło  s ię  u sz c z u p la ć  b u d ż e tu  ro s y js k ie g o  o  in i- 
iia rd  ro c z n ie  ty lk o  p o to , a ż e b y  r o s y js k i  o b y w a ­
te l m a rn ia ł  n ie  o d  g o rz a łk i,  le cz  o d  d e n a tu r o ­
w a n e g o  s p ir y tu s u " .

Z konferencyi Brytyjskiej 
Partyi Socyaiistycznej.

Rozłam w Brytyjskiej Partyi Socyaiistycznej. — 
Hyndman o wojnie.

Na o sta tn ie j dorocznej kon ferency i B ry ty jsk iej 
P arty i S ocyaiistycznej dokonał się  daw no  już  za ­
pow iadający  się rozłam. Z liczby 110 delegatów  
za k ie runk iem  p rzy w ó d cy  p arty i H yndm ana opo­
w iedziało się ty lko  17.

Je d en  z m ów ców  opozycy jne j w iększości ośw iad ­
czy ł n a  p o czą tk u  k o n ferency i, iż m a dow ody, że 
H y n d m a n  i I r v i n g  s ą  w  p o r o z u m i e n i u  
z p o l i c y ą  l o n d y ń s k ą ,  k tó ra  w ielu sooyali- 
stów  zag ran icznych  (rosy jsk ich), ag itu jących  p rze ­
ciw ko w ojnie, in te rn u je .

N astępn ie ko n feren ey a  p rzy ję ła  w niosek  w ię­
kszości odbycia ta jnego  posiedzenia. Po przy jęciu  
tego w n iosku , H y n d m an  w raz z 19 delegatam i 
o p u ś c i ł  k o n f e r e n c y ę .  Z tych  je d n a k ż e  3-ch 
p rzy łączy ło  się później do w iększości, ta k  iż m niej­
szość sk łada się t y l k o  z 17 d e l e g a t ó w .

M niejszość w ydała  m a n i f e s t ,  w  k tó rym  pod­
nosi, iż  w iększość , ja k a  u tw o rzy ła  się n a  k o n g re ­
sie, je s t p rzypadkow ą, pon iew aż zw olenn icy  m niej­
szości zna jdu ją  się częściow o n a  froncie, a czę­
ściow o odbyw ają  w ojskow e ćw iczenia .

„P rzeciw n icy  nasi — czy tam y  w  m anifeście —  
usiłow ali na rzu c ić  nam  sw ój an ty n aro d o w y  pacy­
fizm. N asze zap a try w an ia  są n as tę p u ją c e : B ry ty j­
ska P a r ty a  S ocyalistyczna (B. S. P .) jest m ocno 
p rzek o n an a , iż p rzysz łość  socyalizm u i u trzy m an ie  
sw obód i d em o k ra ty czn y ch  u rząd zeń  zachodniej
E uropy , zawisłe jest od zwycięstwa mocarstw 
czwórporozumienia i uwolnienia Niemiec od jarzma 
pruskiego militaryzmu".

W iększość kon g resu  n a to m iast pow zięła  szereg  
rezo lucy i, potępiających wstąpienie posłów robo­
tniczych do ministeryum i stw ierdzających , że k la­
sa  robo tn icza  będzie strzedz  podczas w ojny sw ych 
p raw  i sw obód. R ezolucye te  w zyw ają  dalej robo ­
tn ików  do a g i t a c y i  p r z e c i w k o  t y r a ń s t w u  
i do w zm ocnien ia sw ych  o rganizacy i.

P rzyw ódca B rytyjskiej P arty i Socyaiistycznej 
H yndm an  ośw iadczy ł co n as tęp u je  w sp raw ie  do­
konanego  rozłam u : „Co s ię  tyczy  naszego p ro g ra ­
m u, to  n ie  m ogę o n im  jeszcze dok ładn ie  nic po­
w iedzieć. To je d n ak  je st pew nem , iż je s t on  w za­
sadzie  zgodny  z zasadam i socyalizm u, w  im ieniu  
k tó ry ch  w alczy liśm y p rzez  35 la t, i że uczynimy 
wszystko, aby przeszkodzić zawarciu przedwczesne­
go pokoju z Niemcami. B ędziem y też  zachęcać to ­
w arzy szy  w innych  k rajach , ab y  tak iem u  pokojow i 
sprzeciw ili s ię " .

Przy ulicy Gołębiej L. 2,1. p.
s i e  r - \ T i  a  l  m i o n n  a  t a i  a  i w  a  n n 1

(róg ulicy 
Brackiej)

SUcni! DZIAŁ INSERATOWY 'NAPRZODU-
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Pospirszny 5'4S i rano Lwow a i w la m o w ie  do Szczecina, w Dębicy do 
i Rozwadowa. Lublina. Przew orska 53 j 1'56 ; w noty W iednia

T

Osobowy ! 18 , 610

.  I 51 

| PospSzny | 

Osobowy 47 A

635

6-45

7-05

6281
25*
27

8'ló
8-38
9-20

i w Trzebini do Szczakowy, D ęblina, Lubli­
na : w- Dziedzicach do W rocław ia: w  Bo- 

W iednia 1 guruinie do W rocławia, B erlina; w  .Świno* 
j w ie W itk. do O paw y; w Przerow ie do Ber­

na. Ołomuńca, Pragi

18 5'25 rano Lwowa

w irzeb u ii ze szczakow y, Uębbna, Luoli' 
na. K tw ia , W arszawy 

w- Rzeszowie z Jasła , G orlic; w Dębicy 2 
Lublina, Przew orska; w  Tarnowie ze Z*" 

pórza. Jasła , Stróż. Gorlic
Fospiosioy 5’40

Lwowa

w Trzebini do Szczakow y, W arszawy (przez 
Ząbkowice)

I w Tarnowie do Szczucina; w  Dębicy do 
Rozwadowa. Lublina. Przew orska

5'00
iisolwwy 6276

Cśw ątim.,8 
{przez Skawinę)

Kocmyrzowa
Lwowa w  Bierzanowie do Wieliczki : w Tarnow ie 

do N. Sącza, Orłowa, K rynicy, Jasia , Gor­
lic, Zagórza; w  Rzeszow ie do Jasia. Gorlic

51 A i 9-30
H. SącH-Zisopsse- 

■ gn (przez SBĆhą) ! w K alw aryi do Wadowic

20* !- 10-00 I prnftal i W iednia

22 ; 10-12 i

5 i ! i i - 3 o ;

Pospieszny

U 167

24

26

Lwowa

w- Oświęcimiu do B erlina; w  Dziedzicącn 
do W rocław ia; w  Boguminie do W rocła­
w ia, B eriina; w  Sw inow ie Witk. do Opa­
w y ; w Przerowie do Berna. Ołomuńca. Pragi
w Bierzanowie do W ieliczki; w Dębicy do 

Rozwadowa, Lublina

P I 5 ; popoł. 

1-40 j 

1-52

54
2

2-02

245

3-10

Suchy

Sfwitrm 
(przez Trztkinię)

w Płaszowie do W ieliczki; w Skaw inie Uo 
do Oświęcimia

w Oświęcimiu do Berlina

T_ u;,,.- ! w Trzebini Uo Szczakowy, D ęblina, Lubli­
na. Kowla, W arszawy (przez Ząbkowice)

W iednia

Lwowa

w Trzebini Uo szczakow y, Kielc, W arsza­
w y (przez Ząbkowice)

w Dębicy do Rozwadowa, Lublina

3 ** 13 5-25 SS 9 Rozwadowa, Lublina. Przew orska
j  » 28 620 • » . Wiednia-

w Oświęcimiu do B erlina ; w Przerowie do 
Berna. Ołomuńca. Pragi

i 6293 6 40 K ocm yrzow a1

R ” 23 6'50 % , r  j w Bierzanowie do W ie.iczki; w Tarnowie 
la m o w a  £j)} ę^cza, Orłowa, Jasła. Zagórza, Gorlic

■ 9 30* i 8-25 wieczór W iednia w Trzebini do bzezakowy, Dęblina, Lubli­
na, K ow la; w  Bogum inie do W rocławia, 
Berlina, W arszawy (przez Ząbkowice); w 

Przerowie do Ołomuńca, Pragiy> 32 835
■
» 9

B yt 55 | 10‘00 w nocy Lwowa w Tarnowie do Jasła, Gprlic
|  Pospieszny 6* ) 10-35 » W iednia W Bogum inie do W rocławia, B erlina; w 

-Przerowie do Ołomuńca. Pragił  * 8 1045 . I
I Osobowy 53 A | 11-00 1K. Śączs-lskapaoe- * 1 go (przez Suchą)

.- *■'  ■ .  r -

*) Pociągi oznaczone * przeznaczone są  tylko do przewozu osób w-ojskowwych.

54 A

19

28 A
20
27
20*

7-00 ;
I* l

•W iednia w Przerowie z Ołomuńca i B erna; w Sv."i-
---------------- ; now ie Witk. z Opawy; w Boguminie z Ber'

„ i lina i W rocławia

7-15

Kocm yrzow a;
n. igen; uwpant- 
! go (orzą śccbj) ; w Skaw inie z Oświęcimia

7-28

T & T
8-30

8-45,
935

: w Przerow ie z Ołomuńca. P ragi i B erna: 
W iednia w- Sw m ow ie W itk. z O paw y; w Bogum1' I 

nie z Beriina i W rocławia
Tarnowa 1 w  Bierzanowie z Wieliczki
W iednia

Lwowa
■ 9-45

w Przerowie z Pragi, O .omuńea, Berrra! 
w' Dziedzicach z W rocławia; w  Trzebini 

ze Szczakowy. Kielc, Warszawy 
| w Dębicy z Lublina. Przew orska, Rozwa­

dow a; w  Tarnowie ze Szczucina; w  BiC' 
rzanow ie z Wieliczki

\

51

29

J .0-20 orudool i

12"32 j popoł.
—a - - ; —V - - -
1-30 ! „

Posy eizsy

OsaSiiwj | 52 A

| 6286

! ii*  • 1 1 V

W iednia

Trzebini w Trzebini ze Szczakowy. Dęblina, Lubli­
na. Kowla

;"30

Lwowa

2-59 W iednia

w Tarnowie z Oriowa, U. Sącza; w I V
szowre z Wieliczki

w Rzeszowie z J asia, G onie  \
w Przerowie z O łom uńca; w  SwiUowle j 
Witk. z Opawy; w  Boguminie z Berlin*-

W rocławia

3-30 

AOO

4-42

i ł j a a  liaKOpane- w g ucj,y  ze żyw ca; w K alw arii z Wadowic P 
I; ga (przez .»athą)______________ •  .,.3
;Kocmvrzowai

13

: 30* 

| 32

4-52

7-50

W iednia

wiccztr

Brzeclawy

Lwowa

15

80(1

914

Posjusiny; W
r I 8 ■ 1

testowy 1U 1961
1  Pociągi oznaczone

1000 
1T1UU , 
i  100

w noty

W iednia

Lwowa

i  w Przerowie z Pragi, Ołomuńca i Berna- f  
w Swinowie W itk. z O pawy; w Rcgumi"aj 

- j  r,io z Berbna i W rocław ia; w- Trzebini *° | 
-Szczakowy, Dęblina, Lublina. Kow la i W 1T-

j _ _■ sza wy ■
w Dębicy z Lublina, Rozwadowa; w 10,‘ j
now ie z Orłowa, Krynicy, N. Sącza. Ja; !-5 

"j Szczucina, G orlic; w B ierzanow ie. .- W it- 1
j  liczk i '
1 w- Przerowie z O łom uńca; w Swinowie Wi*B- 
j z Opawy; w Boguminie z Beriina, Wroc-S' 

w ia ; w Trzebini ze Szczakowy, Dęblina,- 
Lubbna

Suchy ze Zwardonia. Żywca
przeznaczone są tylko do przew ozu osób w ojskowych.

f KTW\ t *

■ k A  A A -A . A A  A A  A

S P R ZE D A Z L 0 S 0 W
i natychniiastawe nabycie tychże z powrotem

w ratach miesięcznych.
P osiadan ie  losów  je s t zaw sze p ew n ą  pom ocą, 
w  raz ie  p o trze b y . P on iew aż k aż d y  posiadacz 
losu  n iech ę tn ie  s ię  ich  pozbyw a, w p ro w a­
dziłem  w  m oim  b an k u , że sp rze d an e  u  m nie 

lo sy  n a ty ch m ias t znow u 
w  m a ł y c h  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h  

nab y ć  m ożna z pow ro tem . -W łaścicielow i losu 
pozosta je  do dysp o zy cy i ca ła  w arto ść  k u rso ­
w a losu , z po trącen iem  odpow iedn iego  zad a­
tk u , i k o rz y s ta  te n ż e  wr ciągu całego czasu  p u n ­
k tu a ln eg o  sp łacan ia  r a t  z prawra  w y g ran e j losu .

UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 
na losy i papiery wartościowe

w możl. najwyższej kwocie za skrom nym  procentem

EDW ARD U R BA N
DOM BANKOWY W BERNIE 

« Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny). 
r~v  ■ u*"ir  w y  w 'w w T "W w w  ą» v  sii

Stefan Zsromski N ow ość!

(Sen o szpadzie. — Nagi bruk. — N okturn. — Z od­
c z y te m .— Zem sta jes t moją. — Nullo. — L itera­

tu ra  a  życie polskie. — Sen o chlebie).
Cena K. 2 -5 0 , z przesyłką 3  K.

□  RZADOWO UPRAWNIONA {?

g  FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTU- g
□ CZNYCH i SPECYALNYGH LECZNICZYCH o

. . .  opoa n rm ą ,□
U
□
□
Uu
□
o

iuż z całej Galicyi wyparto wroga.
Ożywia s ią  życie  gosp od arcze , 
nawiązują sią  now e s to s u n k i  
; handlow e i przem ysłow e. :

Pewnych i dokładnych informacyi o s to ­
sunkach osob istych  i kredytowych udziela  

szybko i dyskretnie
Biuro informacyjne F E L IK S A  S T A T T E R A
(K ra k ó w , u l. G o łę b ia  2 , I . p . ( ró g  u l.  B ra c k ie j)

□  
O  
□  
Q  
□  
□  
□  
□

SLek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  Q  
M IN ERALNE, odpowiadające składam  chemicznym £1 
wodom: B ilińskiej,G ieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, ŁJ 

U  M aryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- LI 
Jej cyalne lecznicze, jak : litową, brom ową, jodową, że- LJ 

laziftta. kwfl.<na. nrnr. wnrfv minoralna nnrmelnr* v n rło . O

K . R ż ą c a  i  C h m u r s k i

w Krakowie, ulica św Gertrudy 4
|-j w yrabia pod kontrolą komiśyi przemysłowej Towarz.
U  Irrsk. nrtlpirnnp. r»rxAK tnż Towsrz. !V O O Y

tiMzyn sinaliiil
ber skazy i wybiorków bardzo 

1 tanio w ksżdsj Ilaści dostarcza 
; szybko łiurtow ny handel na- 
naczyń em aliow anych d e n k o  
J. H a  v ! i s ,  K ra io v e  p o le  
(K ttn ig s fe ld )  p o d  B e rn e m , 
w w w w e w w  w w

Biura i szkoła
pisania i pom nażania pism  na 
m aszynach H e l e n y  P a l  li­
s k i  ę j ,  Kraków, ul. Floryań- 

i  ska 44, w ykonuje w szelkie 
j prace szybko i starannie . Kurs 
j  nauki o  sam a tylko 15 kor.

i i n h u m

hillbiiiUJ WESuUJWaniLiiti
w ykonuje  

kostyum y, okrycia dam skie, 
oraz  kostyum y tu ry styczne.

KrSkŚW, ul. jW.j8R2l3.lp.

Buchalteria
sam odzielna

| p ra k ty k ą  4-letnią w *'1L . 
szej firm ie handlow ej, Pn* ł \ kuje posady vr Kiakowie. d ° ^  

i się przenosi na stałe z 
du  stosunków  familii0'^ -  
Zgłoszenia w  AdminisR* \-

. .N aprzodu*, Kraków, l,'-M ' jewskiego L. 5 lub  w di*
; ogłoszeń. Gołębia L.

! Z a j ę c i a  d l u r o w e o o  jS
p o p o t u dn i o ws ge  p o s z u -11 

m ło d a  k o b ie t3 ,
1 kilkuletnią praktyk? 

ze znajomością buchali®”  ^
Łaskawe zgłoszenia prz'

: Biuro ogłoszeń Feliksa '  
tera, ul. Gołębia -■

□ Poszukuje
□  ■ • □  
« * □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ »

zajęcia vt godzinach wie- 
czcrnych panna pisząca 

biegle na maszynie.
Zgłoszenia przyjm uje Biuro 
ogłoszeń Feliksa S t a t t e r a ,  

• G ołębia 2.

p r z e n o s i  s w e  b ś y r a
w ciągu  m iesiąca  czerw ca b. r.

do lokali

przy ui Sławkowskiej L. 1.
(Róg Rynku głów nego).

poszukuje posady w handlu 
papieru , jako kasyerka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska­
we zgłoszenia przyjm uje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa S tattera, 

K raków, ui. G ołębia L. 2. 
♦♦♦A A A A A **W O A A A A «A

a fi/. *
do posług domowych P T r
L-tno Wl o ri /i m A ż f’ W* 1 .j

P o s z u k u ją

ItrśżaŵsziziEii,
W iadom ość u Właścici^* 

Karm elicka

Flaszki apteci**
(na lekarstw a) wyłączni1’ c<cf- 
głe po cenach fa b ry k 0' 

poleca
G. UNGER, J35ł ,

Zlecenia szybko u s k u l ^ / ^

S łu żące j
dn wszystkiego poszwiu-^jł’*1 
W iadomość w biurze o)?'1' tl>- 
Feliksa S ta ttera  K rskó"’

- Gołębią L.

OruKarnia Ludowa. Kraitu.y, D a n a io w s K ie /o  ó ( fa le ło u  L d '1W y d a w c a ?  Ignacy Daszyński. —  R e d a k to r  o d c> o w ie dz ia !nv : F ra nc iszek Kubanek.


